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PISMO P08\VIĘCONE GLÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOvVYM. 

VVYC:S:ODZJ: VV S ,R ODY I SO BO T Y X..A.ŻDEGO TYGOD~J:.A.. 

WARO Kl PRZEDPLATY: 

W Pł ock u i w Łomży : Roczni e rs. 5, 
pólroczu. rs. 2 k. 50 , kwart"lui c r. 1 k. 25. 
Za oJnoszenie do domu mi csir,cw ie k. 5. 

Numer pojedyńczy k. 5. 

Za zmiauę adresu doplaca 
się kop. 30. 

Adres wydawnictwa: 

. w Płocku Rynek Kanoniczny. 

Przedplatę i ogloszenia naj­
lepiej przysyłać wprost do 

redakcji. 

OUŁOSZENIA· po kop. 8 za wiersz 
petitow y lub jogo miejsce. Za następne 
razy kop. 6. 

REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
u wiersz. 

NEKROLOGIA wiersz kop. 15. Z przesyłką pocztową : Roczui e rs. 6, 
pOINC7Jlie rs. a, kwartalui e r, l k. 50. 

Zagranicą. Hocznie rs. 8, pdlrocznie 
~s. 4, 1 wartaluie r" 2. 

Przedpł atę i ugluszenia 
przyj mują również k s i ęgar­
nie i kolportcrje po miastach 

i miastcc71,nch. 

W oddziale Łomżyńskim: 

· Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 
Rękopisy nie zastrzetone 

nie zwncają się. 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia 
ajentury: U ugra (Wierzbowa 8), Pio­
trowskiego (Senatorska 26), Bergsona 
(Senatorska 32). 

ZARZĄD Wy. ok. woJy na Wi 41e J. 9 lu lego 
pod Plocki eon . J. 10 „ 8 

J. 11 " 8 
d. 12 " 

3 ca li 
:J r 

u " 
Z Towarzystwa Kred. Ziemskiego,_ ny wydaj e s i ę władzom T-stwa ibytecznem. 

Z111i ana obecna polega na tern, aby fundusz 
rezer wowy uzupelniać powolniej t. j. za­
miast w ciągu dwóch, trzech lat - w ciągu 
lat dziesi ęciu. Jakkolwiek skala pożyczek 
zwiększyła się znaczn ie w ostatnich czasach 
wskutek zmian w przepisac l1 taksowych, po­
d wyż.ka ta pożyczek może wynieść maksi­
mum 12- 15 .miljonów, do uzupełnienia więc 
funduszu rezerwowego do 6% - potrzebaby 
z łożyć od 720-900,000 rb. Wskutek tego 
T-stwo proj ektuj e przelanie do funduszu re­
zerwowego przewyżki dochodów nad roz­
chodami, wynoszącej minimum 10% ogó!u 
dochodów t. j. o0,000 rocznie, przedewszy­
stki em zaś pokryte h yć mają koszty admi­
nistracyj no i dochodów T-stwa. W ten spo­
sób sto1rarzyszeni zwolnieni byliby od opia­
ty na koszty admin istracyjne zupełnie, all.Jo 
- w razie, gdyby przewyżka dochodów nie 
dosięgala 10% -- optacaliby drobną, kopiej­
kową oplatę. 

Plockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
zawiaJ <unia oso uy interesowane, że po­
czynając od 8-go lutego n st. po­
biera po 7 !°/o w stosunku rocznym od 

w5zystkich operacji. 

=-·==========~~ 

Zarząd stowarzyszenia „ZGOD A" 
uprasza P .p. stowarzyszonych u zlożenie 
przed dn. 20 b m. ksiqżeczek na wybrane 
towary w ubi eg ł em polroczu, dla obliczenia 
rabatu. 

Kasa stowarzyszenia, otwarta codz ie1rn ie 
od godz. 5 popoludniu, za.tatwia operacje 
pożyczkowe i przyj mu je wkłady placąc 5-
7%, stosownie do sumy i terminu . 

Kalendarzyk tygod!liowy 
Swlęcl Koścloh. 
R.-K:i.tollcll.lego 

Sroua 141utego \\' alcnt cgo 
Czwa rteh 1 f> " Faustyua 
Pia.tek 16 " Julj:ll111y 
Sobota 17 " Donata 
Niedzielalfl " Sym eo na 
Poniedz. 19 " Konrada 
Wtorek 20 „ Leoua 

Imiona 
slowlaóak\e 

~i e mira 
Szczęsława 
~lil aJa bi. 
Świę t o rada 

' \\' icloslawa 
Czcislawa bi. 
Luboonil:l 

W schód ,1011 ca o godz. 7 lll 16. 
Zachód sloo'oca o god1„ !'; m. 13 

Zmiana księżyca. Ostaluia kwadra J. 22 lutego o 
gudz. 6 Ul. 8 w. 

Teonperat. w l'Jockn: C"d. \)lutego 
<L IO „ 

J. I l " 
J. 12 " 

7 ' 
6,2 
3.4 
0,6 

-1,6 

Deszczu spaJlo: Jnia 10 lu tego 
" 11 " 

10 " 
l fl.p 9 w 

2,4 5.2 
1.4 0,8 
O,G 0,4 
1,J -3,4 

10 ,0 Ul.UL 

0,4 " 

.Jar111 a 1·!.'i: IV ,qnh. pl~ckiej: 19 lutego w 
Chor1clarh, 26 w Skępem w Zurominic, 27 w Hr-
pi ni e. 

IV guh . loni!.1piskiej: ~O lut cp;o w Zambrowi e, w 
Czerwini e. 21 w OstrolGCC 26 w ~owogroJ zie, 27 
w C1. yiewi e, w Szczuczynie 28 w ola1owie. 

Teatr. Trupa arlptów Jraon. poJ J yrck c,i :1 '1'. 
Sonotryckiego. 

Czwartek lf> lutego. Bcnefi is Eugcu. Prohazki 
nPa11 Damazy" korn cdja w 4 aktach Blizii'1 s hi c~·o. 

Sobota 17 lut ego „Nicszci'.ę:=i n c l,ocha11iu 1
' sz tul,a 

ze bpi c wa111i i tailcarni, z rn alurosr.i~k i cgo. 

Zmiany w służbie i mianowania. 
~ad utatu\vr nau cz r cicl g i11111a1j uin i.c ii sk icgo w 

SicJlcach, sek r. gub. Alana:y l:'fusecki ooi ,uoowauy 
zosta ł 1HtCz1·lo1iki crn sto i u w izbi · ;kao·buwej ploc­
ki cj , yn Ju chownngo zap11sowy ludwisiarz lG-go 
pułku Ulu cbuw ~ ki u.sro , Ea,ąienjusz l\rasiew 1niano­
wa11y kan ccl ist•\ i1by skarbowej plocki cj. 

\V okręgu s~\t.lowo- g 111in11ym li, w puw. lipno \,irn 
zatwiurJzono ławniki em 1'aurns:a, Jaros:eu„r;;/dc,qo , 
kaudydatcon Jó:~(a Mi,qdalskie,qo. 8ęJzia 1ni grnin­
uyoni onianowaui zostal i z un ędu pp: A11cz(Jku1c;ki 
Jla lll okręgn po,v. kulucl1 ski cµ;o , Skm·:y1iski dla 
li o kręg u i l\opcrc:1piski 1lla !V ok r. pow. szczu­
c1. yo'1 ski cgo, Wysocki dla Il[ ok ręµ;u pow. mazo­
wieckiego. Z wyboru: Rzeczkowski dla Il i C:erski 
ala V okręg u po1v. lo1niyo'1 sk1eg·o, Dombrowski ula 
[[ okręgu po1v. ostnwskiego i Btuln(J dla [[[ o1r. 
pow. ostroł ęckh~go. 

\Vspól'µracownik "Wieku" radzca Dzierz­
bicki zda.ie sprawę z os~atn iclt obrad wladz 
T-stwa Kredyto 1rego zi emskiego, któ re mia­
ly na ce lu, między ianc111i , w1ianę pRragra­
fów ustawy dotyczących uzu petniania fun­
duszu rezerwowego. Podług tej ustawy , je­
że[i fundu sz rezerwowy ni e stanowi 6°1o 
ogótu pożyczek zah ipotekowanych na do­
brach, należy go uzupelniać: procentami od 
tegoż fundu szu, kara111i ud rat ni eopfaco­
nyc b w czasie wlaściwym, dochoda111i z prze­
d:iwnionych li tów zastawnych i kuponów , 
t. j. ogóle111 przesz lo 70 11/ 0 do chodów. Wy­
datki powyższe pociągają za sobą nakłada­
nie na stowarzy zonych optaty za koszty 
ad ministracyj ne, których T-stwo nic jest w 
stanie pokryci. Porząd ek taki byt zrozu­
mi<tly wtedy, kiedy fundu z rezerwowy do­
piero wytwarzano; obecnie jednak tenże fun ­
dusz wzrósl do sumy prawie 8 1/2 miljona 
rubli, przytem, wskutek konwersji 5°1o li­
stów zast. na -ł 1 /2 i -!°Io zmniejs1,yly się 
obowiązki ptatnicze 'I'- twa. Przed kon­
wersją - 60/ 0 norma rezerwy wyrównywa ­
fa dw om ratom i zabezpieczala wypłatę ku­
ponów w ciągu dwóch pólroczy; przy obe­
cnym zaś stanie rezerwy, gdyby sto warzy­
szeni nie oplacili trzech rn t z kolei, jeszcze 
i wtedy po oµIacen iu kuponów i li stów wy­
losowanych pozostatoby w funduszu rezer­
wowym przesz to 700 ,000 rb. Ponie1raż zaś 
zalcglośc i na dobrach ni e rlo c ltudzą do wy­
sokości jednej raty w chwilach najkryty­
czniejszych, dla tego obciążenie stowarzy­
szonych wydatkami na grosz admi11 istn1cyj -

Prócz wprowadzenia zmian w paragra­
fac h, okreś lających sposób uznpetnienia fun­
du szu reze rwowego, zmia.11, zatwierdzenie 
których za leży od ministerjum, ogólne ze­
branie zgorlzilo się na pewne zmiany w sto­
sunku T-stwa ze stowarzyszonymi, ni ezale­
żn i e od decyzji ministerjum. 

Zmiany polegają: 

l) na zmes1eniu § 587 instrukcji ogól­
nej, na mocy którego stowarzyszony, żą­
dający konwersji pożyczki t. j . przeniesifl ­
ni a danej sumy w nowy okres umorzenia, 
mu siat, niezal eżnie od optacenia wszelkiej 
ialeglości, wnieść jeszcze ratę nastę pną; 

CZA~ JUŻ !UDOWAĆ! 
Gdym przeczytnl w 10-ym numerze "Ech" sprawoz­

danie z "Ateneum" w styczei\., a w ni em krytyczne 
uwa~i nad artykułem p. Ignacego Grabowskiego, wzięla 
mię ochota po s przeczać się trochę z Tobą, sz. Redakto­
rze, w obronie Twego imiennika, a wlaściwie jego po­
g lądu. Idzie o to, że "wspólczesny czlowiek za wi ele 
analizuje, a za mato sy nteLyzuje„. za wiele pracuje dla 
zmysłów, a za mało dla duszy". Tak sądzi autor arty­
kuln p. t. „ Prawda", a to dafo Ci, Redak Lorze, powód 
do wyrażenia obawy, aby "narzekanie na analizę nie 
stało się zbyt popu I am em has le111 dla leniuchów du cha" , 
bo „Ino ~ i ę weź111ie do sy nLezy, do budowy, bez wiado­
mości Rnalizy, ten nie wi ele zbuduje''. Na lo o tatnie 
najzupelniejsza zgoda, bo j eżeli kiedy , to dr.i siaj µrze­
dewszystkicm o ni uodzownej potrzebie analizy dwóch 
zdań być nie może . \V szakże,-wlaś nie dlatego , że po­
czucie koniecz11ośc i analizy rozm uglo s i ę i zakorzeniło 
w umystach g ł ęboko , a nawet zap~dzito je za dal eko ­
ni~podobna p odzie lać obawy gwaltownego przrrzucenia 
s i ę w skrajną yntezę ; a już przeciwko pomawiani u sy n­
tetyków o lenistwu du cha, gorąco protest uj ę. 

nej, ale raczej zachęcać i na.wolywać nowe zastępy do 
energicznej, pelnej mtodzie1iczego zapalu pracy. A pra­
ca to nieladal 

Dlugi okrPs wylącznego panowania analizy, która 
w swem egotycznem, zazd ros11e111 doktrynerstwie ogran i­
czyła syntezę li tylko cło nauk przyrodniczych i spo­
!ecznych, jak gdyby cbciala wszystkie l:'ily umysrowe 
w tym kierunku spożytkow[~Ć,-nagromadzil niestychaną 
moc materjalu budow lanego w poszczegó ln ych naukach 
t. zw. śc i tych. Nic więc dziwn ego, że umysly g ł ębsze , 
widząc te rozproszone bogactwa., uczu ty potrzebę wiel­
lciej idei organizacyjne.i, któraby tchnę ł a du cha w tę 
"rud is indigestaq ue moles" nauk specjalnych .„. J. Analiza 
rozdrobita, zróżniczkowa a caly dostępny dla cztowieka 
obszar zjawisk :i,ycia, i z tego p ~·wodu świaL nauki przed­
stawia obecnie widok mnóstwa jakby osza1\.cowanych 
obozów, ostrze li ll' ających się wzajemnie, lub oaz wśróu 
pu styni, pomi ędzy któremi nie111 a żadnej kornunilrncj i. 
Kaida 11auka poszczególna, za kl epiona sama w so bie, 
jest calyrn ś wiatem dla swych adeptów. A wszystko to 
dlaLego , że nakazano milczenie wielki ej syntezie filozo­
fi cznej, która sama jedna może doprowad z i ć nauki do 
nadzwycz;tj owocnego obustronnie porozu 111i enia, bo on;t 
jest drogmenom pomiQdzy ś wiate n1 matcrji a ś wiatem 
nieśmie r te ln ego ducha. rauka wlaś ill'i c jest tylko je­
dna, a ll'SZystkie jej cz(ci s kł aclnw e powinny tan11wić 
jakby jcdPn obraz, a to j<~sL ni emożliw e bez synLezy , 
która jedynie urni e ułożyć w j edn o litą carość one cz~ści 
ob razkoll'cj ta111i!!;lówki, jakie przed tawi ają poszczególne 
nauki. Gdyby 111ógl i stnieć u111yst w y ł ącznic ana li zujący, 
LO n1 oż 1rnby gu przyrównać do dzi ecka „analizują<\cgo" 

]Jrawda, że ni emal kaldy nowy ru ch umyslowy 
jest namiętny , radykalny, czcrll'ony, w y lączny, upojony 
swoją nowośc i ą. i mlodzi ei\.czości ą : więc przychodzi na 
świat burzą , druzgocącą slare nawyknieni a m yś l o w e i po­
tę piają<·ą .i e bez wzg l ~d ni e . Dopieru czas ostudza wrząn~ 
lawę 111louych myś li i przychudzi okrr ugodowy, gud1:q­
cy ię z Lem, co przekazal a przesz ł oś: . Otóż takiego 
wypadku w danyn1 razie by <i ni c możr, bo pa111ięla1ny 
je zcze one fanLa tFzne, nadpo wetrz ne gmachy syntezy 
heglow kieJ·. a z drngiej strony aż i nadto lll'Zesiahiięci J·e *) Zagra11ir:1 rurh w ty 1n kit' ruuku jes t ju ż bart\10 zuaczuy. 1 . " , (~ \. - U nas uhjaw e 111 f\•g,·11 1u c h11j e~ t (H)W!'-tan1c nPn·cg l:\J. 11 l1' ill.)7.oh ez11 cg-o", ste m.y duchem analizuJący111, klory wyparł syntezę z pola I w który111,i"ol11al.1." '"'aliz~ "'" JC.z<·z.c Jo;ć uni..1 prze wagę . l\'s 1.:tl.żc metatizyk1 I rozpostnr l nad niPlll ~ l nr h c, :;micrteln mil- Je•t to .Jl•i. auallza filo1uli "1u ,1, occ u1aj ąca l,r~ tyc111i•' i ung ó lnoająra cwn ie. Teraz wla~nic zaczyna budzi ć się z leL;trgu ży- uabyt1i .tualo1y nauk pnoz•·t.ct!:óluych. Zazna ·zy ć tu wre'"''" trze-cie na tem polu; więc nie odslrnsz<t~ naleiy mlodych na I ba, i.I! 1.11ako111it" przplugi rnloJcoou rnchowi oddaje pro I'. Stru1 e, pJpieraj•\C)' rn ch leu taki emi pracami, juk "Wstęp krytyczny do niem pracowników widmem ruin filotofji transceudental- filozofJi" , 

konika z masy papierowej, które jednak ni ezd olne jest 
\ do zlożenia napowrót w catość zabawki. Ale takie umy­
i sty są niemożliwe, chybabyśmy upatrywali je w ltotdo­

wnikach bezwzgl ędnego sceptycyzmu. Bo też w żadnej 
na uce, jak bez analizy, tak i bez syntez y, zwlaszcza też 
w filozofji, obyć s i ę niepodobna. Zte przeto , jakie spro­
wadzira analiza, leży w jej stanowczej przewadze nad 
syntezą, w jej hegemonji. PrzejawHo s i ę to w zakresie 
wiedzy sceptycyzmem względem metafizyki, którą pięknie 
nazwano „poezją" i wyprawiono w krainy fantazji; w li­
teraturztoi - dekadentyzmem, analizującym duszę aż do 
poddawania jej uczoc dziwacz ny ch, nienaturalnych, prze­
subtylizowanych,-a. w życiu bezladem i rozpanoszeniem 
się plytkiej sofisterji, która zdrowy sąd o rzeczach za­
~rnita naleciałościami z najsprzeczniej szych doktryn. 

A wi gc trzeba syntez y! J e t to pa ląca potrzeba 
czasu, k tó rą, nic dziw, że wrażliwsze i g ł ębsze umysty 
odo;zu wają , a poci pa lącem tfllll w rażeniem gorąco do 
syntezy nawolują. Czas już ogromny, zaprawdę, przy­
s tąpić du odbudowania gmachu filozo(ji, do syntetycznego 
zestawien ia uogólnień naukowych i wysnucia ztąd wnio­
sków fllozoficznych, jednem slowem: do odnalezienia i wy­
czytania w rozebranej analitycznie materji - „duszy 
wszechś wiata", jak mówi glęboko i poetycznie prof. 
::ltrure. .\. pracći. to-powta1 zam - olbrzymia, w której 
ni ema mi ej ca dla „ leniuchów du cha", bo ce lem jej bu­
dowanie tak kolosa lne, o jakiem starzy myś li ci e le zalu­
dwie marzyć mogli. Samo już bowiem rozpatrzenie sie 
w materjale, nagromarlzonym przez pracg analityczną, 
wymaga myś li tęgiej, którnb y nie u tra zyla się i nie 
co fnę l a na widok c:zckajqcegu jiJ. ogromu pracy. 

„ Po okrnsach wysilonej anali zy- piszesz z. Reda­
ktorze -następują okre y syntezy . !ll oże obecnie taki 
czas nastąpi 1t' Na,tąpil ni zawodnie, a conajmniej świ­
ta już zorza prall'uy , yntetycznPj, już z chaosu i mgiel 
przerafinowttnej analizy wynurza się „cud d;i: iewica-kró­
Je11 na'' ,-prześliczna i majestatyczna prawda!„. 

K s. Ignacy Charszew~ki. 
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E C H A P Ł O C K I E I Ł O M Ż Y N S K I E. 

obecnie kunw rrsje lllogr~ być prr.yznawane na 395 porodów, a napewno twierdzi: moż- ubogiej ludności , 2) najlatwiej rozszerzą 

bez wliczenia raty następnej. na, że w latach następnych stosunek ten wśród ludn ości pojęcia o prawidlowej po-

2) na zniesieniu jednego punktu § 590 zmi en il się jeszcze na gornze. Przytem a- mocy położniczej, 3) mogą wykształcić na­

instr„ stosownie do którego resztka wierzy- kuszerki coraz wi~cej skupiają się w War- leżycie pewną liczbę babek. Najwłaściwiej 

telności nieumorzonej, nie dającej s i ę objąć szawie i więk zych miastach. W ten sposób byloby w tym celu zakl auać po miastach 

listami zastawnymi przy konwersj i, nie mo- glówną pomoc po wsiach i osadach, a u towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami, 

gla by ć wli czoną do wierzyteln ości, lecz biednej ludności nawet i po miastach, po- mające na celu nieść pomoc polożniczą i 

powinna by la by ć wniesiona w gotowiznie daj~. samozwailcze babki, ~ie mające. naj - materjalną: l).n.a mieście-w mieszkania?h, 

przed wydamem decyzj i konwersyjnej. Obec- mmeJ.szego poięm~ o. czy~tosc1-o . '~ymkach 2.) s.zp 1talną meJ ak~--:-w przytull~a.cb. Nie­

nie doplata ko1icowa może by ć zapisaną na nauki ostatmch ?z1es1ątkow lat Rozne przr.- sien.ie po~no c y po~OZDI CY n~ mtesc1e. roz po~ 

dobrach jako zaliczenie i pobraną Łącznie ądy, barbarzynslue praklykt, zuchwale o- J cząc mozna chocby z naJskrommeJszym1 

z najbliższą ratą. : p.eracj e'. brnk ws~elki.ej. cz~st.ości zdarzają środkami. W .miarę wzrostu fun~uszó w, to.-

3) na zniesieniu § 585a, który ograni- się codz1enrne. ~ 1 e mow1ąc JOZ o porod.ach j warzy twa 0 ~1ek1 nad . ubog1~rrn matkami , 

czal możność żądania. nowej taksy dla ma- c~lkiem meszczęs!1wych, z braku odpow1ed - zaktadatyb~ 1 przytulio po~ozmcze. . 

jątków, szacowanych przed r. 1894; 1 mej pomoc! wy~1ka przed wczesne starze- I Najp1lrneJszem1'. nat~ralnie są ~alue t?-

4) na opracowaniu tymczasowych wska- rne 1 ę kobiet, liczne choroby przew1ekle I warzystwa po wsiach 1 osadach, Jednakze 

zówek, dotyczących taksy z 1898 r. z któ- i ciężki~ kalect~va. Niektóre z tych kalectw, I w mias~ach większych, choćb y . i . u na.s, 

rych komitet utożyI instrukcję dodatkową, zapommane jUZ w krajach cywil1zowanych, dzieje się często z pomocą potozniczą me 

ztożoua z 7-iu paragrafów, do której wpro- no~zą tam nazwę "polskich." lepiej, niż po wsiach. 

wadzo~o pewne zmiany. Uch walona in- '. S. p. dr. Rogowicz, inicjator przytulków Założenie osobnego towarzystwa opieki 

strukcja określa dokradnie sposób postępo- ula biednych rodzących w Warszawie (r. nad u bogiem i. matkami i ich dziećmi .z .róż ­

wania , dotyczący oszacowania dóbr przez . 188~), zapoznawszy się doktaun1e z potr~e- nych powo~ow. przy stosunkach mieJsco­

delegację taksową, przyczem usuwa w pe- . bam1 kraju'. doszedl do przekonania, ze, wych okazuje się w pra.~ty~e truduo wy­

wnych wypadkach przedsiębranie komplet- ! przynaJmnieJ .w obecnej chw1l1, gwattow- konalnem. Dla tego ~d.aJę s i ę .do ptock1e­

nej nowej taksy, poprzestając na sprawdze- nemu brakowi pomocy dla rndzących naj- go Tow. dobroczynnosc1 z prosbą, by ko­

niu stanu dóbr; skuteczniej by zaradzito zakladanie przy- rzystając z brzmienia swej ustawy zechcia-

5) na rozszerzeniu § 423 instr. og„ o- turków w miastach gubernialnych i wi ęk- lo przyjąć na siebie zapoczątkowanie rze­

kreślającego atrybucje komit!ltu w razie szych powiatowych, mianowicie przytułków czonej pomocy, która w grubych zarysach 

niezadowolenia z decyzji Dyrekcji Glównej , takich, jak w Warszawie: na 3 łóżka każ- tak by się zdaniem moj em przedstawiala. 

ustanawiajacej szacunek dóbr. dy. Pod kierunkiem doświadczonej akuszer- Towarzystwo dobroczynności, podzieli w-

• ~~ ki i nadzorem lekarza przyszle babki wiej- szy miasto na rewiry, uprosi odpowiednią 
skie zapoznawalyby się z zasadniczemi pod- liczbę Op.iekunek, które wziętyby na siebie 

w anr~wie nrzytu!ku al~ nolożnic w r!ocku, ! st.iwa 111i niesienia pomocy przy porodzie i obowiązek zawczasu już wyszukiwać kobie-
r r r obslugiwaniem rodzących w okresie popo- ty, potrzebujące pomor.y -- do opiekunek 

(w I k I
• 

1 1 
k d t 

1 
d rodowym. Po rocznej takiej praktyce bab- wreszcie kobiety te same, lub za pośrednie-

" ose p ~m enny e arza, prze s aw ony o k. b . . k . k · t · · b · 

t 
. R d 

1 
T 

0 
b ) 1, o znaJmione z antysepty ą 1 a.septy ·ą, mctwem swego o oczema zwracac y się 

rozpa rzen1a a ze ow. o r. . d . d d · · · t ·r · · · d 
oraz w rozone o pe antycznej czysto c1, mog y. owarzystwo miec musi Je ną, czy 

Z kwestją niezmiernie ważną, zdaniem po zdaniu egzaminu w Urzędzie Lekarskim, w i ęcej umówionych akuszerek, pfatnych od 

mojem . z kwestją wprost palącą, ośmielam I otrzymywalyby świadectwo i prawo do każdego porodu, czy też w inny sposób, 

zwróci ć się w imieniu nietylko wlasnem, praktyki. które obowiązane bytyby śpieszyć na żą­

ale także w imieniu Warszawskiego Towa- · Obecnie z różnych powodów na kresach danie opiekunek, przyczem opiekunki za­

rzystwa hygienicznego. I akuszeryjnych, w Warszawie kobiet z kraju opatrywałyby w rzeczy niezbędne, tak ro-

Chudzi o pomoc dla biednych rodzących naszego kształci się bardzo malo, nic pra- dząca, jak jej dziecię; w razie potrzeby we-

i ich dzieci. wie. Ze szkoty zaś dla babek wiejskich wy- zwa~ by należalo lekarza, a każdy, zdaje 

Ludność na~zych wsi i osad, a często - / chodzi rocznie 36, kiedy potrzeba 3 do 4 się ch ętn i e poś pieszy, lub też starać się skie­

k roć nawet i miast większych wcale pra- razy więcej . Wedtug statystyki, zebranej rować chorą do szpitala św . Trójcy. Z bie­

wie nie korzysta z ogromnych postępów przez d-ra Jaworskiego, w \"l' arszawie jecl- giem czasu, z rozwojem specjalnych środków 

w ostatnich dziesiątkach lat w dziedzinie na akuszerka przypada na 950 kobiet, na Towarzystwa, na co mam nadzieję, niedlu-

. akuszerji, ale poprzestaje na swojej wlas- resztę kraju zaś prócz Warszawy, wypa- go czekać będziemy, należaloby koniecznio 

nej , na pomocy babek samouczków, któ-, dało akuszerek 627 i babek wiejskich 153, zalożyć osobny przytułek położniczy. 

ryr.h niedorzeczne, niebezpieczne przesądy, kiedy potrzebaby bylo około 4,000, chcąc W ogóle przyjmowanie rodzących do szpi­

niestety, aż nadto du brze są znane. Względ- by jedna obslugi wala 1 OO porodów rocznie. tal a nie jest pożądanem ; specjalnie zaś nie­

na liczba akuszerek, zmniejszyła się u nas/ W warszawskiem towarzystwie hygieni- pożądanem, to jest w najwyższym stopniu 

bardzo. Gdy w r. 185'7, podlug danych cznem, na posiedzeniu odbytem w maju r. w miejscowym szpitalu św. Trójcy, gdzie 

zebranych przez d-ra Stępnickiego (posie- 1899, postanowiono dążyć do utworzenia odpowiedniego pomieszczenia dla położnic 

dzenie warsz. tow. hygienicznego d. 4 mar. jaknajliczniejszych przytułków potożniczych niema, i gdzie mieszczą się one w pokojach, 

1899 r.) wypadała 1 akuszerka na 286 po- w kraju. Przytulki te zdaniem warsz. tow. w których nieraz bezpośrednio przed nie­

rodów, w r. 1890 by la tylko 1 akuszerka hygienicznego: 1) dadzą pomoc polożnii;zą mi przebywali chorzy na różę, btonicę, os-
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pę i inne choroby zara.źli we, co p ołożnicy 

grozi śmiertelnem czę to zaslabnięciern. 
Środki ię z n aj dą. . po leczeństwo nasze 

je~t bardzo dobroczynne. Pomimo jakiejś 
fałszy w ej pruderji, która panuje mię1lzy 

naszą intelig i encją, pomimo l e k ceważenia, 

żywionego dla macierzy1ist11 a, j es teśmy 
najmocniej przekonani, że nie brakuje 
a nas osób dobroczynnych, co się nie 
wstydzą wspomóuz biedne matki podczas 
slabości. Osoby te rozumieją, że najpilniej 
przecież potrzebna jest pomoc tam, gdzie 
chodzi o życi e d woj gil. istot, a przyLem nie­
stety, tak często i o odwrócenie zbrodni, 
lub upadku moralnego. Osób takich z pe­
wnością nie brakuje, ale rozstrzelonym ich 
usilowaniom brakuje organizji. • Stwórzmy 
ją wi ęc I Czlvnek 'l'ow. Dob1·. w Płocku, 

Dr . .A. Zaleski. 

P Ł O C K. 

W poniedzialek, d. 5 lutego, mial szczę· 
ści e przedstawiać się Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszemu Panu w palacu Zimowym 
gubernator ptocki radca tajny Janowicz. 

(Pmwit . wiest.) 
Do gimnazjum męzkiego w bieżącym roku 

szkolnym uczęszcza ogótem 460 uczrtiów. 
Wedtug wyznania liczy się 327 katolików, 
62 prawosławnych, 54 starozakonnych i 18 
ewangielików. 

Przedstawienia Jasełek cieszą się statem 
powodzeniem. I rzeczywiście mali wyko­
nawcy, tak w scenach zbiorowych Jako też 

i pojedyńczych godni są wielkiej pochwa­
ty. Zastugają na zaznaczenie śpiewy zbio­
rowe-trio i kwartet chtopców. Charakte­
rystyczne postacie oddawane są wiernie, a 
niekiedy z zacięciem aktorskiem. Dekla­
macja w znacznej części wyraźna i ze zro­
zumieniem wygtaszana. Ubiory są ladne, 
stylowe. W widowisku przyjmuje udzial 30 
chtopców i dziewcząt. Wielka zasluga jest 
w tem ks. Gruberskiego, który nie szczę­

dzit osobistej pracy dla wyuczenia dzieci. 
Dotychczas z biletów wejścia Towarzy­

stwo pokryto juil koszta naktadu i zebralo 
okolo 30 rb . na czysto. 

Przedstawienia odbywają się we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele każdego tygod ­
nia. Ceny miejsc zostaly zniżone. 

Z Wisły . A my wciąż jeszcze przewo­
zimy towary i przechodzimy przez rzekę, 

pomimo iż w górze lody już splynęły, rze­
ka s i ę oczyści!a. W niektórych miejscowo­
ściach, miano wicie pou N o w od worem za 
Pie1ikowem ULWOrzyfy się zatory, które 

WRÓŻKA. 

9) ZBÓJCY 
(Dramat odnaleziony w podziemiach staroiytnego klasztoru w Bośni I przepisany 

przez STEFANA). 

Hal bylem mlody, kraj ten kochalem, 
Miałem ojczyznę i mienie, -
Nędzarz, samotny w świecie zosta.tem, 
Przeklinam w lasne istnienie! 

Lecz nim we własnej piersi pogrążę 
Kindżat jadami zatruty -

Ha! Niechże w lasną zdradę przeklina, 
Gdy szal ominie, do zmysłów wróci, 
Krwią ją obmyje, żalem i lzami. -
Niech nikt tej wieści nie dzieli z nami. 

BARABASZ. 
Niech wprzóuy szanuje prastare zwyczaje­
Zaś jutro, za bu ławę i hańbiącą mowę, 
Proszę, by sąd ztożono na Staszkową glowę,­
Nim się zaś doczekam sądów odpowiedzi, 
Niech Marko za przebiegiem dalszych losów śledzi . 

Czy zgoda bracia? ... 
KILKA GŁOSÓW .... Niech Staszko ochłonie, 

Ty zaś, Marku, rozdzielaj dziewczyny i bronie ... 
(Wszyscy milcząco przyzwalają. Ciągnąc losy, usuwają 

się wgląb). 

Scena X. 
SZYMCHA. 

A mnie za fatygę i glowy ryzyko 
Dajcie skarb Baszy razem z calą bryką. 

MARKO. 
Bierz. Slusznie bardzo ci s i ę to należy. 

(zbóje potakują). 

SZYMCHA. 
Sure! Malkel Mordko! Niech tu każdy bieży, 
Do piwnic niech niesie klejnoty 

(do zbójów). 

. I Was proszę Panowie do wspólnej roboty. 
(Zydzi i zbóje ziwszą skarby z brylci do karczmy. Bara­
basz ~prou:a~za placzącą Fatmę pod swój namiot. Zbóje 
targunc się i klócąc , schodzą ze sceny. W obozie panuje 

cisza). 

STASZKO. 
(nieprzytomny z ruzpaczy, sam). 

Z łona mej matki,-0 haiibo! O nędzo! 
Przeklinam moje powiciel 

(chwyta się za glowę). 

Ol Pij krew moj ą rozpaczy J ędzo­
Lecz z krwią wraz zabierz i życie! 

Wprzód ich uścisków węzel rozwiążę, 

Na Piekła poszlę pokuty. 
(Dobywa miecz. Rzuca się leu namiotowi Barabasza. 
U wnijścia Patma zastępuje mu drogę z kindżałem skrwa­

wfonym w dloni). 

FATMA. 
Nie trzeba Staszku,-losy spelnione, 
Twój wróg już więcej nie wstanie. 
I Fatma wolna, bierz ją za żonę -
Na zawsze twoją zostanie. 

(chwyta go za rękę). 

Uciekać trzeba z tej dzikiej puszczy 
Do nowych ludzi, krainy innej, -
Od zemsty zbójów zdziczałej tluszczy 
Do chaty twojej rodzinnej. 

STASZKO. 
Losy rzuconel (Zwracając się do namiotów). 
. . . . . . . Wybaczcie druhy, 
Obyście mnie nie przeklę li!. .. 

(Wybiegają. Po sekundzie ~jawia się z przeciwnej strony 
wróżka). 

WRÓŻKA. 
Stój! Stój! Nieszczęsny. Na ojców dachy! 
Na!... (ogląda się. Z rozpaczą). 

Już zapóźno . .. W gąszczach zniknę li . -
(wola). 

Marku, na Boga! (wbiega Marko) . 

.. . .... Turcy o staję, 
Przed eh wilą bliskie przesz li ruczaj e, -

Gdy zagubili Milosza ślady , 
Bojąc si ę nowej zasadzki, zdrady,­
Wracają tutaj, pewni w obozach 
Zastać Pandurów, skarby na wozach. 

MARKO. 
Czy wiesz, że Staszka wzięla dziewczyna? 
Kto mógl przypuścić, że nas porzuci.-

A może kiedyś ... Ale, na Bogal 
Tylko nie widać w obozie wroga­
Wam sen głęboki osiadt na skroni.­
Zbóje! Wstawajcie! Prędzej - do broni! 

(Zbóje się zbiegają). 

MARKO. 
Podpalić wozy, skarby, namioty -
N!ech zdechnie Turek wprzód ze zgryzoty, 
Nim grosz otrzyma ... (wskazuje przerażone bajadery). 

Wyrżnąć samice). 
(Wyciągają za scenę jęczące kobiety). 

Teraz niech każdy chwyta rusznicę, 
W krzakach się skryje, lonty zapali, -
Niech każdym strzalem Turka powali.-

A l~i e.~ y wroga wstrzymają strzały, 
Wz1ąsc go na szable i na kindżaty .-

( Zbójcy się kryją. Swita. Wozy zaczynają się tlić). 

MARKO. Baciność l Już idą ... 
(Tentent koni za sceną. Wpada Basza za nim tloczą się 

spachy). 

BASZA ...... Z jarów w owragi 
Te psy nas wi.odty (potylca się). 

(przerażony) . ...... Co to? ... Trup Agi!„. 

(w uniesieniu). 

Wielki Allachu! Za cóż ta kara! 
(do Spachów). 

W szyk się ustawić i ... naprzód Wiara!! 

(grzm?f janczarek. P~da lcillm spachów. Zbóje wyskakują 
z krY.Jowek. UderzaJą wzajem na siebie spachv i zboje. 
Zacięta walka przy blaskach palącego się obo~u i pier-

wszych promieniach dnfo. Zaslona spada). 
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M 13 .c,CB A PŁO C K EI LOMZYN S KIE. 3 
ws.trzymują r uszon!e lodów. Pod Plocki e~ , n a l eży do bi ed nych. Depesz wszy tkich 
Wt. la tworzy duzy zakręt, lilk, w kto- wystano z miasta 13 122 odebrano zaś 1336± 
r ym zwyk le. l?dY póź n i ej . rn szaj ą, , an i że li Z przytoczo nych po ;v yżeJ cyfr możnaby wy­
w rnn ych 1rne.1 cach, gdzie rzeka p ł y;1i e , snuć róż n e wnioski , tymczasem ogólnie za­
w prostej li n.11. Z powodu owych zatorow. znaczymy tylko, że ru ch w oddzia le poczLo­
woda przy . podno zeniu i ę jej poziomu, wo-telegrafi cznym ptockim rok rocznie się 
wyla ta w wie lu mw.1 sca ch, np. w Tarcho- powięk za. 

ten mos tek niebe1pir,cwy a ap raw i .ł, 
µr zy mocowal kład k i do ba li. 

to j est' szc1\stwa, a wyg l ~d ali przytem jak uciek i­
ni erzy z tamtego ś wi ata . Gos podarzami balu 
byli pp. Sk ., SI. , Zd. i S., gospodyniami Z kradz ieży. W nocy z d. 9 na IO b. 111 . 

skradz iono p. Buchwi co wi przy uli cy Króle­
wiecki ej l>i e l i z n ę na strychu. St raty wedłu g 
obli czeni a właś ci c i e l a, wyn oszą okoto 180 rb. 

Z naszyell ololie. 
minie. Za to ry pod No wodworem i okoio I z karnawału. Wieczór tań c uj ~cy , który 
Modltna są obecnie rozb tJa ne przez ar ty- odby ł się w dni u LO lutego w sali hotelu 
l erj ę. . . I polski ego, zgro m arl z i ł-78 osó b, p rzew aż ni e 

Wobec Jagod nej stale temperatury, spo- , ze sfor rzem i e ś lai c 7.y c h , c h o c i itż ni e bra- Sokoły, _rozj azd , z n ajdując y s i ę pomi ę-
d~i ewać s i ę na l eż! lada dzieri ru szenia Jo- k ło i przedstaw icieli innyc h stanów. Bal u dał dzy stac.1"am1 dro~ i Nadw iślańs k i ej "W nory" 
dow, tymczasem Jed nak Radz1wiacy i Proc- s i ę pod każdym wzg l ędem znakom icie. N al e- 1 . „ Łapy z d. J .j lutego zamieniony zosta­
czanie ko rzystaj ą: z lodowego mostu na rze- ży s i ę s7.czere p odziękowan i e gospodar7.om rn e na przystanek, z pod p orząd kowan iem 
ce. W tym ro ku rzeka stan ęla prz y wy- zabawy, którzy , przy ni zki ej stosun kowo ce- opłat frach tow~c~ ~ar yfie ogólnej 
sokim poziomi e wody, lud więc jest bardzo nie wejścia od osoliy , dal i ze branym gośc i om Szk~ły rzem10slmcze. W gub. ptockiej 
gruby i do sa mego ko1ica puszczema bez- zadowo leni e 7. up ełn e . Ta ń ce pod wod zą p. zna.1 duj e s i ę obecni e 10 szkól ni edzielno­
pieczny dla przej śc ia . Mizgajski ego szły żywo i ochoczo, a prze- rzemi eslniczych, 1~ia now i c i e : w Ptoc ku , Wy-

Osobiste. Prezes dyrekcji s zczegóło w ej 
1 
c i ąg n ęły się do samego rana. Kolacj iL przy sr.ogrodz1e, Ltpme, Sierpcu, Rypinie, Do­

Tow. Kr. Z. p. Waldem ar Pi wnick i po wróc ił 'i wspó.lnych s to ł ac h p rz es ~ła w szczerem oży - brzy n1 u, M ł a wie , Przasnyszu i Ci e~hanowie . 
z Wa1szawy , gdzi e przebywał na ouradach w1en1u 1 dobry m nastroju. 1 W ykład y ~di.J ywaJą SIQ wszędzi e w bu­
władz połą~zony c h, narl r ó.żnemi z.m i a n a~~ I Nal eży s i ~ ró wnież uznani e ': taśc i c i e l o wi I dynkach szkol początko ll' y ch . . Kurs s~kól 
w l nstytucj I, o czem podaj emy w 1 ad om os ~ / hotelu polski ego, który , ni e go 1 11 ~c za wiei- medztelnych obe.1mn.1 e przed mio ty ogolne, 
w rl z i s~ejszy~ num erze nasze~o pisma . 

1 
kim zyski em, wywiąz : cł s i ę z zarlani a spra- ksz ta tcą~e w zakr~s i ~ szkoty elementarnej; 

Kol.eje podjazdowe. ~UrJ~r i~arsza'!lslci I wui e, z p e w.n ą m yś l~ up rzy s tę pni e ui a za ba- wy.dzta low rzem~ es l mcz ych nie ma nigdzi e, 
oglasza wszystkie podama, Jakie zlozone wy rlla lud zi mni ej znm oż nyc h. procz chederu. 1 st n1 e.1ącego w P locku pod 
zostaly w Ministerjum komunikacji, doty- S podz i e w nć s i ę nal eży , ż e odtąd wieczo ry u azwą „Ta.lm~d -Thory", w którym ucznio­
czące i.Jutlowy nowych ko lejek podj azdo- rz e mi eś ln icz e . taki e zebrani a, ł ą cz~cc harmo- wte u czą ?~ę slusarstwa. 
wych w Królestwi e Polskiem. Spis Len u- nijni e rz e mi eś lnik ó w płoc k ic h , zys k aj ~ sobie .~ępy w1slane . . Wiadomo każdemu . że na 
sprawiedliwia do pewnego stopnia nawa t stałe µraw o obywatelstwa. Wisie . z~1a.1 d u.1 e ~t ę dużo wysepek, zwanych 

pp . W. i Sk. B r6g. 
Epizootja. Wykaz w organ ie u rzędowym 

za czas od 20 do 27 styczn ia, notuj e wy­
padki nas tę pujące zachorowa1i wś ród ko ni 
w gub. pł o c k i ej: na 7. ołzy z tLc h orował j ed en 
ko1'1 we wsi Ilac horzu w gm. I tonu e w pow. 
ryp i ńskim ; dwa na in flue n z ą w owej-Wsi, 
gm. Chrostkowo w pow. ry pi[1 skim; j eden na 
poro ni eni e we wsi C h eł m i cy. gm. Szpetal, 
w pow. lip noski m. 

Pożar. We wsi Gar"'olew ie w gm . Sielcu 
pow. płońsk i ego , pożar z ni szczył za budowa­
nia gospodarskie i do m mieszkaln y. Przy­
czyna pożaru nieznana. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Ceny spirytusu, okowity, oraz inn ych wy­

robów wódczanych, w sprzed aży skarbowej 
na r. l900, wyznacz yta rada państwa na· 
s tę pne · w Król. Polskiem: za wiadro oko­
wity oczyszczonej-40° od 6 rb. 40 k. do 
8 r b.; za spirytus rektyfikowany od 16 k. 
do 20 kop. za sto pień; za wiadro wódek 
lepszych gatunków od 8 do 12 rb. 

Brak akuszerek i babek w kraju, znie­
wolit radę dobroczynności publicznej do 
opracowania projektu zmian w systemie 
wyzwalania w szkole instytutu polożnicze­
go. Swiadeatwa na prawo zajmowania się 
praktyką, otl'tl'ymywać będą nie tylko oso­
by, które ukąńczyty calkowity kur s szko­
ty, lecz i osoby postronne, ksztaicące się 
na. akuszerki u doktorów, będą również 
dopuszczone do egzaminów. 

poglosek o budowie nowych kolei, pogto- Na koni ec karn aw ału zapuwiedziano j esz- pospolicie kę pam1. Niektóre kępy z bieg iem 
sek d enerwujących w ostatnim czasie czy- cze dwi e t.ylko zalmwy puhliczn e: wi eczó r cza.su. g iną, !~ Odmyte przez prąd \\'Odny, 
te lników gazet, zwtaszcza z naszych okolic, tań cujący dla członk ów Tow. wi oś l ars k iego nteKtore przec1wme zwi ększaj ą s i ę usta wi­
pozbawiunych komunikacji. Dziś można spo· w dniu 17 b. m. i bal oliywatels ki 21 li . 111 . czn1 e, w~~utek bez usta nnego przymula nia. 
d z i ewać się napewno, że jedno z poda1i, Oliie r.aliawy o dbędą s i ę w sali hotelu war- Wtę k.szosc kęp na leży do kolonistów-niem­
mających na celu polączenie Plocka z sie- sza wskiego . . cow .. Kę_p y prze ważn i e odz naczają s i ę żyz­
c i ą kolej u wą, zostan ie prawdopodobnie u- Te~tr. („S c i g a n a' ' - Jaros zyń s ki ego) . ną z1 e II11ą , d os_tar c zają nadto drzewa opa­
wzg lędnionem, a jak s ł yszymy, Płock zo- W "Sciganej " młody nutor d o tknął z tal en- luwego 1 w1kiI.ny koszykarskiej. z wię k­
sta:iie pąlączony z Nowogieorgiewski ern, o tern kw estji bard zo wa7nej , zwykle przez ogół szych wym1eo1 c wypada: kę pe we wsi Bia-
czem niedawno p i saliśmy. I dramaturgó w l e k cew ażo n ej . Z w z ru s z aj ą c <~ to brzeg i . ~ .kępę Ośni cką pod Ptocki elll. KORESPONDENCJE. 

„ Ot.óż, wszr,stkich próśb, według in forma- !"·:~~v rl ą i szcz erością p.rze d s ta wił nam przyk ro- .· l{olo?1.sc1 .z kęp s przed aj ą, corocz nie wiel- z okolic Drobina. 
CJl nKUrJ era. podano 40; z tych 11 ct.oly- 1st·11 up?korze n1 a życwwe . na j a k1 e_ na ra żo n ą ~' ~ . 1 losc 1 di zew.a . zakta~aią na kępach o~- (Pog ląd ua rok ubiegly. _ Dąże ni a ko bi et do po­
czy prawego, reszta lewego brzegu W1sly. j est kobi eta, wy wal czająca so bi e uczci w~ pra cą szet ne sa dy, a zasiewy 1 okopowizna d aj ą mocy' mężcz yznom . - Meljoracje roln e. -- Pog l ąu 
Jako przedsi ębiorcy 15-u kolejek wystąpili sam odzi e lo ~ w ś wiec i e J>0zyc·ję. Te7.a po w yż- na kę pach obfite zbiory. autora na wychou ż t wo i parce lacj ę.-Naszc drogi. 
z podaniem: Dzierżanowski, Ryba i Różyc- sza sama przez s i ę, obfituje w dostateczn y Pewi en kolon ista w Bia tobrzegach zalo- Westchuien ie do poczty). 
ki . Projekt 7-iu kolejek na l eży do spólki, zasó b pi erwiastk ów dramatycz1;ych, tembar- żyt na kę pie sad, w którym posiada 12,000 Rok u biegły zrobił poważn~ szczerbę w na-
zlożonej : z ks. Stefana Lubomirski ego i To- dzi ej , j eże l i bohaterka, jak w "Scigau ej " j e.-;t szLuk drzewek .owoco wych. .~ szeru poło żeniu ekon omiczaem . Urodzaj oko­
masza hr. Zamoyskiego; o 4-ry li nj e stara k o bi e tą młod ~ i pi ękn ą, zmuszo ną zara liia ć . Na kępac_h s wie.żo przymulonych ud aje powizn i z bóż z wyjątkiem owsa bardzo 
s i ę rej ent Krzyszto f Ki ersnowski ; pozostałe na chl eb w zam o żny ch rlomach mi eszczai'1- s i ę naJl ep1e.1 w1kJ111 a koszykarska, która słaby . Jeż e li dodamy do tego niedobory ro­
prośby na leżą każda do osobnego przed- ski ch. Ni cpotrr.ebni e wi ec autor zac i e mn i ł wy ras ta tu bujnie i corocznie daj e posia- ku z es złego , brak i pó'droże n i e robotnika, dro­
siębiorc y. - Linj e kolej0we, projektowane ten m1J tyw główny wpro 11:adzeui em na sce n ę daczon1 dnże zyski. Za centna r 120 fuu- żyzn ę opa·lu i tru dny kredyt - złoży się to 
w naszych okolicach są nas tępujące : I matki hohaterki , by łej kokoty, w której prze- towł _wikliny placą p rzed się bi o rc y 5 rb .: wszystko na bard zo ai e wesol~ charakterys -

1) Nowogieorgiewsk- Ptock-Dobrzy1i, szłości , „tcm kain owem pi ętni e", zdaje się wta.sc1c1el morga y orostego wikl iną, zebrać ty kę naszego p o ło~eoia. Odbij e s i ę to na na-
2) taż sama Jinja z pe wną zmianą kierunku . wid z i eć n aj waż ni ejs z e ź ródło nieszczęśr;, pod rn oze. 10 centn.a row gatązek , bez żad nych szej fa ntazji, hum orze! odbiera impet do za-
3) Nowogieorgiewsk-Ptock . który ch brzemi eni em pa rł a có rka. pr~w 1 e zachodo 1~. . bawy. Ogó lnie tuta.j p rzyj ę ty zwyczaj przyj-
±) Jabłonna- Pul. tusk. . .Budowa s~ tu k i odz nacza się pew '.1ą wari li wo - . :;ą~ ząc z powyz~zego,kę P Y . P?wrnny wzbo-1 mowani a u siebi e na.. i'.11i eniay gospodarza 
5) Radzymm-Pultusk. sc 1 ą: trzy pierwsze akty, rn w1 erancc: ws tę p, gacac .swych. wtasc1c1elI„ . dz1e.1 e si ę Jednak do mu , zani ec hany: ten 1 ow czmychnął „po-
6) Jabtonna-Pultusk. ni eud any za mar·h barona Kra bego, który usi- 1na.?Z6J, gdy~ mema, rzec mozna, kę py na 
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łoży wszv uszy po sobi e", reszta poszła za 
7) l\'llawa-Plock-Łomża-Bialystok. łuj_e boha te rk i( , przy . !iomocy in trygan t~ Wy- W1sle, .o k to r~.by dwie strony sporne ni e i ~ h pr~ykłade m . Każrly schow:ał. mia ę do 
8) Płock-Kutno . dz1ers k1ego sprow adz1e z drogi cnoty 1 wy- prnwadz1ly zac1 ~ ktego . proces u, c 1ąg nącrgo k1 eszeo1 lub zas ta wił u żyda- 1 cisza zale-
9) Radziwie-Kutno. znani e miłos n e uczciwego artys ty Swidy , któ- s i ę meraz _la t lolka na cie. Obecnie pumię- gła nrtsze k ąty„ . „ 

10) Radziwie-Kutno. rego bohate rka szczurze kocha - s ta n o wi ą dzy _.l:'lo~Ju em a Wyszogrodem prowadzą Fantazji tylko ni e tracą nasze panie: j a-
1 L) Kutno-Stnp ca. s k o ń czo n ą całość. Dla tego rtk t ostatui , w w1osc1a n1e dl ugoletni e procesy o czte ry kę- ki ś w ni e wstąpił duch młody! proj ekty sy -
12) Warszaw a-Sochaczew-Radziwie. którym bohate rk a, zwabiona pod s tępn ie do PY sp?rne. Pomij aj ąc inne, przy taczam pią si ę j ak z work a, (ale ni c mężowskiego) . 
1~ ) Plock-Łódź . mi eszkani a harona - umi era, wyskoczy wszy szczegoly_ procesu o kępę lisz yńs ką. . Poru szono myś l urządz e ni a wspólnych skle-
Oddział pocztowo-telegraficzny. Nieo- okn em, przed natarczy w ośc i ą Lezczelnego Io- We wsi L 1 szy~ !e wod~ podm yta 1~ losc i a- pów dla zbytu produktów wiej skich; mamy 

boj ętną zapewnia będzie dla czyte ln ików wi a- welasrt, wydaj e s i ę ni ej ako przyk lejony m nom znacz n ą 1losc gru ntow; z grunto w tych ju ż, acz ni edokład n e próby raclrnnków gospo­
domość o ruchu , czynności ach i biegu inte- sztucz ni e; j akko lwiek p rzyz nać n a l eży , że 1~ytw.o rz yta. s ię kę pa, z której gospodarze rl arski ch (pani Erem); pomy ś lano o zanied­
r esó w w oddziale pocztowo- telegraficznym epilog ten si lnie wzrusza , d z i ę ki li cznym liszyuscy uz ytkowa li w c iągu 3± lat. Do- baoych ogrodach naszych, p o wstał bowiem 
plockim . Ruch pocztowy w ogóle wzru aga rysom . wy horn ie zao bserw owanym i dob rze pier? I~ r . 1890 ko lll isarz do spraw wlo- proj ekt sprowadzenia wspóln ym kosztem in­
si ę wraz z rozwojem cywili zac yjnym i eko- przeµro wadzony m. SCJans!och przyz nat t~ rawo uż y tko wania z struktora-ogrod nik a; niektóre pani e myś l ą po­
nomicznym l udnośc i , to też sta tys tyka po- Artystó ll' , szczegó lnie od tw a rzaj ~cy c h role grun to w kępy (5 wł o k obszaru), d.awnemu waż ni e bard zo o zaprowadzeniu tkactwa; za­
cztowa stanowi d ość w ażny przyczynek od- waż n i ej s z e , por· hw a li ć wypada za. takt arty - w ta śc i c i e l o wl Liszy na. Dwaj wlośc i a ni e (ze akce ntow ano nawet możność przychodzenia 
nośnie do pewnych poglądów o ludności miej - sty czn y, dr- i ę ki któ remu u n ikn ę li , z j edn ej wsi Ceka nowa i Bielina), zaufa wszy tej re- z p om oc~ nam mężo m, przyjmując na sieb ie 
scowej. . strouy kot urn owego patosu , z rlru giej-sza r- Z? iucji komisarza, nabyli prawo u żytkowa- prowadzeni e raC" hunkowośc i - kasy (pustej ), 

Dochód ogó lny brutto (za marki , za wy- ży . ty ch w rogó~ sztoki szcze rze rea listycz- ma z kę py od b. wl aśc i c i e la Liszy na, pta- nawet dozo rowani e ro bót; obecni e panie na­
sylkę pism i korespodencji) wynosil wr.1 899 nej , j a k ą j est „Sciga utL." Najlepszcm zroz u- cąc za to do 300 r b. W c iągu 9-letniego sze zamyś lają wprowadz ie na grunt prakty­
- 31,520 rb. w porównaniu z rokiem 1898 o mi eni em i konsekweotnem przeprowarlzcniem procesu zj r.żd ża t na miejsce trzy razy sąd cz ny i zaop i ekować się proj ektem, d otycz~-
2300 rubli więcej . Ru ch więc ogóln y po- ról, odznaczy li s i ę pp . Pro hazka (baron Kra- okręgo wy .. ~os podarze lisz yriscy prócz strat. cym urządzani a wspólnyc h p i ekarń dla na­
cztowy jak na nasze miasto, w którym w Im) i Gloger (Wydz iers ki). P-na Aleksandro- Jakie pomeslI , wy dali na proces do 2,000 szej sł ti ż by. Chodzi obecni e o to: czy wta­
tym czasie nie powstały ani nowe instytu· wiczówn a (bohate rka) wzruszyła słu c h aczów rubl i. Z nabywców kę py jeden na koszty śc i ciel ze wzg l ęd u oa moż l iwość częstych nie­
cj e kredytowe, a ni nowe fabr yki, wzmógl s i ę pi ę k n i e orlcz utym, wyb uchem li ry cz nym w procesu sprzedat 40 morgó w gruntu, a dru - porozumi eń ze sł u żbą, przy opa leni u wspól­
dość znacznie. Wszelkiej korespodencj i lli- ak cie 3- im (wyzn anie Swidy). Z po ś ró d scen gi wiatrak. Proces ciągnie s i ę dotychcz;1s nych pi ecó w, nic pow inien przyj ~ć Ila swój 
stów poleconych , zwyczaj nych, ka r tek otwar- zbiorowy ch na wy róż ni e nie zasł ug uj e odtwo- bez rezulta tu . koszt wypieku chleba; luli te ż czy ni e lepi <lj 
tych i t. d.) wys łano w ty m roku pocztą rzuna z wer wą i z a ci ęc i e m reali styc1.nym Wr. wsi sąs i edniej proces o kę pę tr wa by byl'o , a:i.eby w łaśc i c ie l na zamówi enie, po 
mi ejską 6771, w okolice Plo~ka i za gra- kł<•tni a kum oszek w Jli e rwsz .~m . ak cie. ju i od kil ku. lat po międz y fi :rna wtoś~c i a- oznaczonej cenie dos.tarcz a ł gotowy ~ hl e ~ ~ l a 
n i cę 205,370. Odebrano listo w w Plocku Jutro µrzypada przed s tawie ~11 e na lienefi s 1.rnm1; wrd a l! na spraw ę .setki rubl i. -~to- sł u ż by? Kw estJa . t~ ~es t tematem, oz!w t aj.~-
254,463 . Gazet odebrano na stacj i wszy- p. Prohazk1 . Ou eg ra n ą zostanie kom edj a J . slt wy mog tby utrzymywac. ze kę py w1 sla- c.vm nasze terazai ejsze ze brani a sąs1erlzkle. 
stkich egzemplarzy razem 265 ,572, wysra- Bli z iń s ki ego p. t. „Pan Damazy ." ne d otyćhezas daj ą korzyści jedynie ad wo- Jakkolwiak bąd ź ni ektó re z tych p~·oj e któ w 
srano gazet, wychodząc ych w Ptocku ("Echa W so bo tę, 17-go b. m. o d eg ran ą zos cani e ka tom. llie„011i111 Koląb1·y1m. o każą s i ę ni ~praktycz n e, lub też. pa n1.e nasze 
nlockie i lomżyris k i e " i "P tockija gubern - sz tttka auto ra ma loru ki ego L. Ma1\ko p. t. Ze Sk ępego . Nożow ni ctwo i u uas oka- oi e będ ą um iały ich wprowitd z1c w zy_c1e, to 
skija wiedom ośti " ) razem 87,265. Wysra- „ N i eszczęs n e koc hani e. " Sztuk a prze pl:itana zuje od czasu do czasu sw;~ żywotn ość . W ni e wątp l i w i e ~am o istnieni e tych proj ektów 
no listów pi e niężny ch 7527 sztuk na ogó l- ład nymi melodjam i i ta1'1cam i, powszechnie dniu 5 b. m. na weselu u Przetaków w Skę- i ich t reści św iadczy o tem, ze k ~ b1 eta u nas 
ną sum ę 3,067,842 rb.; w te rn przesylek I s i ę podo ba!a tam, gdzie j ą przeds tawiono. pem niejak i Kras ii'1ski poran ił n ożem Sen ko- chce wyj ś~ z. dotychczasowego: b1er? ego. sta­
bankowych i rząd owych na sum ę 2,850,975 O n aprawę mostku. Na zbi«gu uli c Biel- wsk iego. zadając mu jed no pc hn ięc i e w klat- nowi ska. Sw1 adczy to o pe~ 1.10~ skal! rlojrza­
rb , pr ywatnie więc wysiano 216,867 rb. Za skiej i Zduiisk iej przy hotelu poz n a 1i~ kirn j est k ą piersiową, a drug ie w brzuch, siostrze zaś łośc i społecznej , a przy wej sc1u na tę d ro~ę 
pomocą przekazów pocztą i telegra fem wy- mostek ~ii_cbezpicc_z1~y . Grl y kto n.a1i stąpi oi e j ego_ rozciął !ioliczek li n te l ką. Sprowadz.o ny 

1 

pr~y~1 1 tać j ~ n a l eży st;i rem nas7.em "Szllz. ęsć 
slan':l ogólem od osób prywatnych 236,382 we własc 1 wem miej sc u, des ki s i ę u noszą, a z Li pna dr. Zales ki opatrzył rannych, ktorzy Boze. . . 
rb. Odebrano w Ptocku przes ył ek pi e ni ę - wó wczas przcc 11odzeiI łat~ o m oże upaść i po- nrnją się ol>ecD ie le piej . Sprawa ma p ój:ić Ziem! ani e nas i rok zes zły„ li1 ad.ah nad swym 
żnych 7461 na ogó lną sumę 200,720 r? . tł u c s i ę. n aw~t nogę złamać. Tak oiedawu o do s~d u '. . . I po tożen 1em wobec. e1rn g r~cj~ ;. 111e ot r~y maw­
Mieszkańc y więc na zego miasta wysylaJ ą zcl H rzyło się Jed nemu z synów naszego pre- W dniu 27 stycz ni a urz<!dzon<J; zo~tała w 
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~z! pomocy od nikogo '~esz lt na duzo. wła­
więcej pi eniędzy , aniżeli ich o trzym uj <~. Tym- nu meratora. C h łopiec tak s1l n1e wstał urle- Skępem zaliaw~ składkowa. Zei.Jrało się ok?: scl\•szą d rogę pomag~oia samym sob ie w 
czasem sta tystyka pocztowa utrzy muje, że , rzony w oko deską,. że zemd l ał z ~ci l n. ~k~ ło 6~ osób; tan ~z_ouo do IO-ej rano. 'zęsc 1 swych potrze~_ach 1 „bo lach. Wycb ocl z.~c z.e 
im miasto jest bouatsze im większy w nim zostało uszkodzone 1 c hł„p1ec musi s1edz1ec b:t l ujących opusc1ła salę dopiero µo 20 go- 1 słusznego załozen 1 a , ze tylko polepszenie b5 -
r uch ekonomi czn y, tydi więcej otrzymuje w domu, zam iast pójść do klasy. d~inach za.ba~y. Niektórzy tak byli. pomęcze- tu nasze.go służąc.ego może. go zachę~1ć do 
pieniędzy zzewnętrz, ergo mias to nasze Odwołuj emy s i ę Jo g-ospoda rza domu, aby 111 , że nogi furmalo1e odmawiały 1m posł u- pozostania w kraJU, pomyslano w 010któ-



rych fol warkn ·h o pPdui e$ icniu ordynarj i (do 
12-tu korcy), w· wielu mi j cowośc ia c h go­
d z~ słu żbę na gotow e kar tofl e (30 korcy), 
przyj m uj ą aa si ebie koszt ml ewa, lub d ają 
gotow <! m~k ę (200 fu nt. z kon•a) w miejsce 
z boża; powstaty proj ekty wspólnyc h pi ekar­
ni . Na le7.a loby tak;ie p ó m yś l eć o hurtuwnem 
sprowadzaniu dla sh1 ż hy so li , ś l edz i , uafty. 
mydła i t. p., cze m zaoszC7.<?dzito hy s i ę nie 
j eden grosz naszej s l' u ż h ie. chroni 11c j <l ty m 
sposobem od wyzy s ku mało mi astecz k o wy c h 

sk lepika rzy . 
Zbyt mokre Jata spraw i ły , że najbogatsze, 

naj bujniejsze ziemi e, p o lożv u e na ni zin ach, 
przyniosły nam naj dotk liwsze st rat.y. Sku t­
kiem tego pomy ś l e li ś my o drenowaniu . J est 
to melj oracja bard zo rlroga, al e i bard zo sku· 
teczua. Głó wn ą j ej w ad ą j es t ni etyle il oś ć 
pi eui <)dzy na uią wyl'o ż o n y c h , ile j ednorazo­
we ich wy liczeni e z góry. Cheąc tego unik­
n ąć , weszl i śmy w pertrak ta kcj e z biurem rn e­
lj oracyj uym w Warszawi e, które s i ę !zaofi a­
rowało p rwprowadz i ć roboty swym kosztem. 
swemi maszy nam.i na miejscu wy rob i ć dre­
ny, a u ależ n ośr za powyższ e roboty roz.tożyć 

na raty, w c i ąg u 2-ch lat m ająr:e być spła­
co aemi . Będzie to mia.to ni ezmiernie waż ne 
ekonom iczne znaczenie dla nas, gdyż koszt 
drenowa ni a prawie się powinien pokryć w cią­
gu t.vc h rłw óch lat nadwy ż ką plon ów z pól 
drenowan ych. Jak wi e l ką tu wagę przywią­
z uj ą do drenowan ia,, ilu struj e fakt, że cukrt1w -
11 ia Ciechanów zapropon owała swym pJ;111ta­
torom zd renowan ie pól, pod liu rak i przez na­
czonych z wy pl·at~ nal eż n ośc i li urnkami ta k-
ż e w c i ągu dwóch lat. ( D. n. ) 

E C H A P Ł O C K I E 

Nowe książki i wydawnictwa. 
Dj abeł w poezji . llistorj a i psychologja 

postaci uo. al>iaj ąc y ch zlo w li teratu rze piQk­
nej wsz y tk1 elt narodów i wi ek ów. Studju111 
l iterncko-porów1rnwcze przez [g nacego i\l tt­
Lusze wski ep:u. W ydani e Ll, znacznie po wi ę k­
szo11 c. \V arszti ll"a, 11 a k lttd c111 B ro ni s l ~1wa 
Nata n s o n a . Sk lad g tówn y w k · i ~garni 
J. Fi ~ z c ra. 

„:::izata11 , djahel,'" a pod tem 111ianom trze­
ba rozu mi eć uosob ieni e wsze lkiego „ zł ~t ," o­
degrał w dziejac h li t& ratury, wi ą c po częśc i 
w dziejach cy wilizacji ludzki ej zaacz a ~ rol ą . 
Jeden z lepszyc h obecni e naszych krytyków 
zai:il się zliad aniem hi storji „szatana" w li te­
raturze p ię k n ej . Au tor rozpatrzył w ks i~żce 
tej wszystko, co s i ę odnosi rlo his to rj i djabta 
w poezji wszystki ch lu dów tak c h rześcija i'1-
ski ch. j ~• k u iec hrześc ij>L 1°1 s k ic h. A wi ęc uoso­
hi e11 ic zł a w poezji Eg ipcj an, Greków, Rzy ­
miau , Indusó w i Ara uów, wreszc ie w poezji 
wszy s tk:i c: h ludó w c h rześcij ań s ki c h we wszy­
s tkich okres ach li te ratury . 

Osoliuy r o7. d z i ał po ś wi ęco n o „fi g uro m de­
monicznym w utworach poetow polski ch." 
Tak rodzim e rdzenn e podanie o „ Pau 11 Tw ar­
dow skim ' ", ta k swojskim Jj ab le polskim , w 
dziele tem szero ko uwzg l ędni o n o. Auto r roz­
patruj e s ię w utworach Drużbacki ej , Gó ru1c­
ki ego („ Demon"), Szymon owi cza, ks . Boho-
111 nlc11 , Dm ochow ski ego, a n astęp ni e J\li cki e­
w i cza . Słowac ki ego, Krasiń s ki ego, Romanow­
ski ego, Szuj s ki ego i t11 k dalej , p oj ęc i a i 
p og l ądy ty ch autorów na sta nowi s ko dj a b­
ła . Prze li iegl'szy w ten sposó u ksz tałto waui e 
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s iQ poj~ć o djab le histo rycznie, autor stresz- 1 J ęc1.111ici1 brow. \ł~-!l:l . ~a paszę i kaszę 60-70 
cza się w nastcpuj acyc h s ł o w ac h : Uw1cs hr:tJowy fll -R:2 . l1roch polny war1.c lny- . 

' I . l" "1 ' · · · · . l>ryka 7 -!l~. Usposuhicnic spukoinc. 
.• ~ 0 11 Clll . r .) ~ ie l w l~OCZJ I cyw1hzuwa ł SIQ (Tari?: zhuiu11·1· na pl ar n ll'it(,o,~shic~o). Pi acn-

ra zcn.t z lu dzkose 1 ~, ktorn tę JJ OOZ.J ~ tworzy- no z,, żrto W) hurowc . ~ . t o "' korzec. l'src ni 1·0 
ta. Ze zaś istota cywilizacj i polega, ni c tyle 5,z:i. J ęrz m icn :i ,nn. Owi<·s ~ .<o. 
na, opanowy wan iu ś w iata ze w Il \t r /,, 11 cg<>. Gi ełda. ~utowaui.a pap i 1·~ł-~'·_: lin hlc :? 10:00 l :i "' 13· 
·1 . .„ · · i I tow . kred . /',11: rn. d 1111; i ,o. flt„ );>-d ru hnc l ,:\.- fJ .1,Ro, 1 e 11 :t 1uz 111.1 an1u s1 , < rzc 111 1a(·yclt we w11 ~- 1 · 1 00 "? 1. 1 1 "•l 'IJ I · . Pl ' . . . „ "t: tll/t..: - , ,I). , 11 0 ) 111 ' ·-~ . , ,). , bi ) Ili, U C l\ fl 
trz u cd owt cka, wi ęc 1 dc111 011 y, s tworzo ur. IH t !Hl.OO 11. I.o rni.)" !l5 ;:, not. 
obra r, i pod ohi et"1stw o ludz ki e, ros i;- por! wzg lQ- H.· 111 :1 paiis tw owa ·l -!) ~ 1 Gil. l'.1i 1···1k a prcrn i<> 
dem psyc hicz ny m, t r a,~ac C•Haz U[•rd zic j kon · 'va z 18C\ 1 r. -2\l!l,o z r. l ~ GG-283/>0. Pr,:rni„wa 

· . • · sz lar l1 eck:l 6-221.50. 
tury mater.1_alne, a walka zł ego _z dobrem Łomża , 13 lu tcgo. Pszr. ni ca ó ,00- f>, 3f> r h. , i.)"tu 
przenosi ta s i ę ze sfo ry z111 ysłow e.1 w sferQ 3,7ó-<l, l '1, j ęczrn i e i1 3,40· - 3,Bó, uwi cs 2,45- 2.\\5 
etyczno-filozofi czna. " rb ., gryka <1,75-5.00 rl' groch 4,75-5,20 , ~ar · 

• lofl e 1,35- 1,65. 
KRONIKA HANDLOWA. 

Spmwozd. Domu R o/n JJ -ci IVolilmer, R11 rc:<1k i S-k11 
Płock, J 3 Li~tego . 

Na targ <l 1. isiejszr dvw icziono okol o il'W korcy 
rói. ncgo ziarnn, a. 1ni anuwi c it..• : psz.c 11 ir r okolo l óO 
korcy , ż y ta 80 korc y, j ęcz rni c nia 30 kOrC\', 1Hvsa 
fJO korcy, gry ki lO korcr, grochu - korcy i 
rze paku lct11i cgo - korcy. 

Dowóz uzi ~ znów 111al )" , Ceny jednak ni c ul cg ly 
oJ os ta tni ego larg u prawi e żadn ej r. 1u inuh~ . 

P ,laco no \V7.~ł ę1 ł 11i c 1 ł o jak ośc i ziarna: za p !iZC ll i r, ę 
od rb. 5,00, Jo 5;25 rn 21 0 f., i.yto 01 \ rb. 3,75 do 
3,90 za 2'30 f. , j ę cz m ieu pastewny 3,30 za 2l0 f., 
owies oJ 2;25 du 2,40 "' 140 f. . grykę od 0,00 
do ó,00 za 2 lO f. groch Jo 0,00. 

Oo ś p i c h rZÓ ll' kupi ecki ch w miniun rm tygoJ niu 
du 11•iczio 11 0 na kontraktr popt7.cuniu za war te oko lo 
oOO korcy pszeni cy i iyta. 

G d ańs k , 13 lutego. Tendencja 'tala, ceny nie­
zmi e ni one. 

Warszawa 13 lu tcgu. (Ce11 r zboża placone "" 
st. Praga ko lei teres pol ski ej w laJ un kach wagono· 
wr ch, wcdlug no tuwail <lu mu hand low ego A. Wierz· 
bo1vskiego-\Vl0Jzi mi crska 21). Za pud w kopi cj· 
kach, Psze nica krajowa wyboro~a 88- 91, ś re ­
dn i ~ 80-87, po; JeJni a 66-ió. Zyto krajuwe wy-­
boruwe 73-74. ś r e dni c i O-i-.2 , p o ś l 1dnic 66-6tl. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P a11 1i T. M . D z i ęk uj .· m y " ' zwrócenie uwag i. 

Chl upi ec wzi:1l bez pozwoleni a num er pisma, d1 cą c 
widocznie coś za ro bi ć, Redakcja oJJ ajc rnu tylku 
11a spr1.mla i. s '' ojc pi s rn o. 

Autorowi u•iers:11 p. t. " f,egiemla 1cscltodnilt." Ut­
wór pai1sk1 nic b ęd z ie <lrukuwa n y. Moie ~ z. pa n 
zechce gu sam od ebrać z rcJ alrnj i. 

------ - ---·--

T~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
rrzetworow chemicznych i n~wozow sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

.AG !ES TUllY: 
W-n i B-cia Wolib ner, Barczak i S- ka w Plocku. 

W-ny B. Wi ś ni ews ki w Ciechanowic. 
J. Makomask i w ~1law i c . 
Markiewicz w Wy-szogrodzie. 
Józef llr cbter w Ostrol ęc e . 

Poleca: Sap m ·j'os j'at.11, Żaz le j'o sj'o1·owe lo­
w i cfl:.ie, G ips j'osf'm•o11111 łowie/ci i inne na ­
woz y sztucz ne. Na źądanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
„ROMANA" 

Magazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i fasony krajowe. 

DOBOR KW I AT ÓW SZTUCZNYCH . 

Ul. Grodzka N~ 4 7, dom p . Adlera (dawniej 
Załuskiego) . 

CUKIERNIA Sieńskiego. ~~~~z~ ' 
św i eże . Przyjmuj e zlecenia na karn a wa l. 
Wicika staranność w r obocie. PŁOCIC 

B' 1 k · od 1 60 k op do rb 1cze e eganc le 9 za'sztukę. otrzy~ 
mal magazyn A. WAGNER.A w Piocku. 

Folwark DOBRZENICE 

Oo dominium RATOWO i RADZANOWO 
gub. pl ac ka , pow. ml a wski , tacja poczt. 
Szre1\sk , potrzebny j est zaraz kasj er , cz lo­
wi ek poj edyi\rz r , obeznany z racl1 unko wo­
śc i ą gospo d arczą i t ry bem go popa rslwa. 
Wia domość na rniej Bcu lub w k an to rze p. 
D. \V oldenb erga, w domu własnym , przy 

ulicy Rynek Ka noniczny w l'locku. 

NA CZASIE. 
Domi nium Chud zyn ku, po lor.o ne po mi ędzy 
Bielskiem i Drobin em, mając znaczne po­
kl ady dobrego opa lowego tor fu , po zukuj e 
prze d i ę bi orcy celem racj onaln ej eksploa­
tacji tegoż. Obet:ni e na gruncie znajduj e 
s ię j edn a tyl ko szopa i mieszkanie o t.hr óch 
sta ncj ach. Wiad omość u l\ liecz yiiski ego, 
ul. Pi ekarska - dom 1rlasny. 

~g~~~<;X;'~~~~~.A~~~~~..®2~~..®2:©-~~~~A~..iWI~ 
~IW"~Y*~~W~W"&,~~x~'XM~~~~~y~-~m I GEBETHNER I WOLFF I 
~ w WARSZAWJE l"z 
~ 17. Krakows kie - Przedmieście 17. ·· 
~ . 
~ skład Fortepianów Pianin i Organów I 
~ WYNAJEM ~ 
~ ™ 
l
&lr~ Filja Łód ź , Piolrk o1rska -±6. i 
~~~A':X:"A'.~~:::m_~~Ai..~~-B~~~~"W".Al2:©-~~~~~~~~ 
~~~W*~YeG-W:~WeJ~W~~~~Yi!'.G~~~~ 

Wyszedł z druku 

~~R(Q;a~nik: dl]~ Oir~~ni~tów~~ 
na 1900 r. 

Do nal> ycia w Drukarn i K. Miecznikowskiego w Płocku we wszystki ch 
k iQg·arni ach Cena egz. 40 kop. 

I • I "'~ . ' .., ' : "' # • - ~ '" ' ; 

włók 10 z ładnym clom e m clo sprze­
dani a lub za mi a ny, 

Włodzimier~ Rościszewski 
st. p. Sierpc. 

Flance sosn1ny 
jednoroczne 

SPRZEDAŻ 
detaliczna drzewa bndulco- 1 
wego i opalowego w lesie 
na MISZEWIE-MUROWANEM WINO SZAMPAŃSKIE I będą do sprzedania z rozpoczęc i em si ę wio ­

sny r oku bi eżącego w Dominium Koziebrody 
stacja pocztowa Raci ąż . 

Cena na miejscu za ty s i ąc sztuk kopiejek 
czterdzi eśc i ( 40 ). 

Ogier 
REP R ODU K T OR 

szerok i, cluży , n orm al ny i czys ty d o 

sprzedania w Skoczkowie prze z Sierpc. 

OTWA RTA. 
Wyszło z druku d z ieło p. t. 

„~l~um ur~~l~~t~ ~~i ~at~ li~~ i ~~„ 
przez ks. lg , Charszewskiego . 

J es t do na byc ia we wsz y tki ch kg i ~garniacl 1 
krnj owych i u aulom 11· .Pl acku . 

Glów11y sklaJ w l!eJa krji "P ucg· l ą tlu Katolickieg-u" 
w Warszawi e, No wy Sw iat 39, 

------ ---- --

Przenośne Lelef cny domowe li 
I 

nie wymagają żadn ych specjalnych przewodników, cl zialają na o tll egl ośc: 1 wior ly 
najtai'1sze i najdogodniejsze po łączeni e telefoni 0rne dla 111 icsz ka1'1, ll' laJz , 

l> iur, hoteli , res tauracyj , skle pów, werend i t. cl . 

I 
Wyląc;zna sprzed aż na Pai\.stwo Rossyjsk ie 

H. S . NEUMARK, Łódź. 
Poważni agenci są poszukiwani. - Cenniki grati s i franco. 

I 

& 
IE 

Rheims-Petersburg. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,l(oaeoAcuo Ucuaypoio. fop. IlAOUK"L 2 '1>enpa.rn 1900 roAa. Druk K. Miecznikowskiego w Płocku , uli ca Warszawska. 


